
„Drwęca44 wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Oana ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 g r, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnm er te le fo n u : N o w e m ia s to  8.

Druk 1 wydawnictwo „Drwęca*4 Sp.z, o. p. w Nowemmieście. JJkrm  telegra JDrwfo«^ N o w e m i a s t o - P o m o r i e ,

Rok VII. Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 24  marca 1927. Nr. 3 6

Co będzie dalej?
Okrea wygaśnięcia mandatów poaeUkich 

dobiega de końca — a jak będzie z mowemi 
wyborami ?

Zbliżs się szybko termin wygaśnięcia mandatów, 
powierzonych członkom Izb przez społeczeństwo. — W 
listopadzie bowiem upły w * czasokres pięcioletni od 
ostatnich wyborów. W listopadzie albo w grndnie pe- 

j winny się odbyć nowe wybory. Ped tym wzjlęde® 
i konstytncja sawiera postanowienia, które nie pc zosta­

wiają żadnej wątpliwości. W normalnych warunkach 
| jaź byłyby przygotowania do nowych wyborów w ca­

łej pełni. Tym razem atoli wszystko jeszcze w zawie- 
I sztniu. Bo nikt nie wie, jak będzie dalej — Rząd »ta- 
\ cza się płaszczem milczenia i nimbem tajemniczości. 
[ Mówią, jakoby w rządzie noszono się z myślą przedła- 
| żenią trwania obecnej kadencji Izb poselskich. Rządowi 

pewno byłoby te i na rękę — bo podłng «stawy o peł- 
; nomocnictwacb, peinemocnictwa dane swego czasu 
| rządowi, mocą których on poaiada prawo dekretowania 
i ustaw w znacznej części wypadkach bez sejmu i se­

natu, trwają aż do zebrania się nowego parlamentu. 
! Więc rząd przez przedłożenie kadencji zatrzymałby aa- 
[ dal swe pełnomocnictwa. By jednak móc przedłużyć ka- 
I dencję, trzebaby zmienić Konstytucję, a w tem włsśnie 
[ sęk. Bo do smisny Konstytucji potrzeba większości 
: 2/3 głosów, a wątpliwą rzeczą, czy ona się na to znajdzie, 
i Pozoataje więc tylko droga normalna, a mianowicie no- 
! we wybory. Na zasadzie Konstytucji nowe wybory 
i mają nastąpić w 90 dni, od dnia rozpisania wyborów, 
j Pytanie teraz, czy rząd będzie czekał na wygaśnięcie 
[ mandatów t. j. do listopada, czy też parlament rozwiąże. 
[ Ale i ta nowe trudne ści. Jeżeli będzie czekał do li- 
I stopada, to dnia 1 listopada przypada termin, kiedy 
I rząd masi przedłożyć parlamentowi budżat, który en 
! ma do dnia 1 kwietnia opracować. Czyż mamy żyć 
\ beż budżet« ? Jeżeli zaś przyśpiaazy termin rozwiąza- 
I nia Stjmn, to bodajże pewinicn to nczynić w taki» 
I czaaie, by do 1 listopada parlament mógł się zebrać na 
| zastrzeżoną konstytucyjnie sesję badżetową.

To są piekące pytsnis, które siłą faktów nam się 
| narzucają. Jak przedstawia sobie icb rozwiązanie rząd, 
| trudno przewidzieć i nikt nic pewnego nie wie — ani 
I nie wiedsitć nawet, czy rząd ma jnż pod tym wzglę- 
| dem ja ino wytknięty plan postępowania i działania.

W każdym razie należy — zdaje się — oczekiwać 
jeszcze w tym rokn nowych wyborów, albo jeżeli nie 

•i w tym, to na początku przyszłego. Ale wynik wybo­
rów, któreby się odbyły na podstawie dotychczasowej 

I ordynacji wyborczej, byłby prawdopodobnie wprost 
łatslny dla pańsłwr. Należy przypuszczać, że przy 

" tych wyborach partje skrajnie lewicowe wraz z mniej­
sze ściami narodowemi uzyskałyby większość, a z takim 
sejmem i senatem, to pewno nawet obecnemu rządo­
wi byłoby trudno rsądzić. To też wssystkie narodowo 

l i  państwowo czujące i myślące stronnictwa gorączko­
wo zabiegają o zmianę dotychczasowej ordynacji wy- 

|  borczcj. Pisaliśmy o tem w przedostatnim numerze 
gazety. Ale sprawa ze zmianą ordynacji tej nastręcza 

I pawaźne trndności i coraz bardziej komplikuje się. A rząd 
£ wabec tych zabiegów co de zmiany ordynacji wybór- 
I czej zajmuje stanowisko biernego widza i nie miesza 

się z gołą do tej sprawy. Jak przeto widzimy, otacza 
nas w kolo mgła nieptwnaści i nie widać zgoła drogi, 

I którą potoczy się naaze życie państwowe w przyszłości.

Plerw ny krok kn wznowieni« rokowań 
kamdlowych z Niemcami.

Warszawa, 21. 3. Dziś przyjmie miniałer Zaleski 
pesła niemieckiego Rsasckera, który przedstawi mn 
aprobatę rządu Rzeszy na staaowiako, zajęte przez 
Stresemanna pedczas spetkania w Genewie. Rów- 
oecześnie p. Zaleski przedstawi Ranscherowi atanewiake 
nąda  pelskiege, który «znał zasady, astalone przez 
f .  Zaleskiego w Genewie.

Rokowania pelske-nicmicckie będą się tymczasem 
odbywały przy pomocy czynników dyplomatycznych. 
Dopiero po istalenin pewnych szczegółów przystąpią 
do rokowań obie, wyznaczone w tym celi delegacje.

List episkopatu polskiego do narodu polskiego.
Jnż kilkakrotnie w czasach ostatnich zarówno w 

listach pastorskich, jsk i na Zjazdach Katolickich ostrze­
galiśmy przed niebezpieczeństwami, grożącemi dziś 
Kościołowi i Polsce.

W przeszłorccznycb Zjazdach Katolickich wezwano 
katolików do zszeregowaniz się ku obronie rodziny 
chrześcijańskiej, zagrożonej projektami przez śluby cy­
wilne i rozwody. Padły też ostrzeżenia przed szerzącą 
się w Polsce agitacją masonerji. która, wiążąc swych 
członków posicszeńitwcm dla ledzi obcych, nieraz inte 
resom Pclaki wrogich, zagraża nietylko Kościołowi, lecz 
i Państw n.

Na wspólnych konferencjach naszych, zarówno 
dawniej odbytych, jak i obecnej omawialiśmy oprócz 
spraw, związanych z Konkordatem, przedewszyatkiem 
niebezpieczeństwa, grożące telif ji i Kościołowi w Pelsca. 
Niebezpieczeństwa ie są znane: projektowany zamach 
na Sakrament Małżeństwa, rozzuchwalani* się publiczne 
a bezkarne w zepsuciu obyczajów, w rozpalaniu w 
tańcach i publicznych widowiskach, naigtawającyeh się 
z wymagtń przyzwoitości i pcczncia moralnego, w 
sprzedawaniu i wystawianiu na widok publiczny wydaw­
nictw pornograficznych, dalej uderzaniu pewnej części 
prasy na talgję i Kościół, szerzenie się sekciarstwa 
dzięki poparciu wpływowych czynników. Ostrzegaliśmy 
i ostrzegamy, że przez te wszystko otwierają aię w 
Polace na eścież wrota dla anarcbji moralnej i komu 
nizmu.

Nieustannie i jednomyślnie cały Episkopat Polski 
ostrzega o niepokojącym stanie duchowym w Polsce, 
który się tak ściśle i bezpośrednio łączy ze zdrowiem 
dnebewem i przyszłością narodu i Ojczyzny.

Nie ustaje też Episkopat w nawoływaniu usilnem 
do uszeregowania aię katolików ku obrcuie najdroższych 
ideałów.

Żywimy nadzieję, że głos nasz w tych chwilach

doniosłych usłyszanym i wysłuchanym będzie.
Tuizymy to sobie tembardziej, bo z radością 

stwierdzamy, jak coraz wyraźniej i coraz śmielej ujawnia 
aię w społeczeństwie zbawienna wiadomość, że dzisiaj 
w nsszem rozbiciu zjednoczenie może się dokonać na 
tych zasadach moralnych, które głesi Kościół Chrystu­
sowy.

Dziś już nawet całe łamy apołcczr ńitwa otwarcie 
i publiczni* stwierdzają, że jedynie nauka Chrystusa jest 
źródłem i jedynym skutecznym środkiem przeciw roz­
prężenia i bolszewizmowi.

Jakkolwiek sami stoimy ponad partjami, to jednak 
oceniamy w pełni ten zdrowy odiach w życiu pnbiicrncm.

Warszawa, 16. 3. 1927 roku,
K*. Aleksander Ksreytuł Kakowski. Ks- August 

Hlond, Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. K*. Józef 
Tcoderowiez, Arcybiskup obrrądkia ormiańskiego Lwow­
ski. Ks. Bolesław Twardowski, Arcybiskup Lwowski 
obrządku łacińskiego. Ks. Romuald Jiłbrzykowaki, 
Arcybiskup WiWński. Ks. Anatol Nowak, Biskup Prze­
myski obrz. łae. Ks. Leon Wstęga, Biskup Tarnowski. 
Antoni Juljan Nowowiejski, Biskup Piecki. Ks. Grze­
gorz Cbemyszyn, Biskup Stanisławowski. Ks. Aegustyn 
Łosiński, Biskup Kielecki. Ks. Zygmunt Łoziński, 
Buk«» Piński. — K*. Marjsn Falmin, Biskup Lubelski. 
Ks. Stanisław Gaił, Biskup Wojsk Polskich. Ks. Adoif 
Szelążek, Biskup Łucki. Ks. Henryk Prztździecki, 
Biskup Poblaski, Ks. Stanisław Łukemski, Biskup 
Łomżyński. Ks. Wincenty Tymieniecki, Biskup Łódzki. 
Ks. Teodor Kubina, Biskup Częstochowski. Ks.Stanisław 
Okoniewski, Biskup Chełmiński. Ks. Arkadjusz Lisiecki, 
Biskup Katowicki. Ks. Władysław Krynicki, Biskup- 
Wikarjusz K*pL Diecezji Włocławskiej. Ks. Paweł Ku­
bicki, Biskup Safragan Sandomierski. Ks. Adelf Jało­
wiecki, Biskup Sifragsu Lubelski. Ks. Czesław Soko­
łowski, Biskup Safragan Podlaski.

Zmiany w armji.
Gen. Sos akowski inssektorem armii* — Ostatnie nominacje. — 20 nowych generałów,

50 pułkowników.
Warszawa, 19. 2. Dokonane zostały nowe ns>mi- I 

nacje na wyższe stanowiska w armji. Na stsnowisko I 
inspektora armji, wyznaczono dotychczasowego dowód- | 
cę O. K. VII, w Poznaniu jen. dywizji Kazimierza Sosn- 
kewskiege. Dowódcą O. K. w Poznaniu mianowano 
dotychczasowego dowód*ę O. K- Grodno gen, Kazimie­
rza Dzierżanowskiego, dowódcą O. K. Grodno — gen. 
Truskelaski, dowódcą O. K. Łódź — gen. Romualda 
Dąbrowskiego. W dniu dzisiejszym nastąpi szereg 
nominacyj na generałów brygady i pułkowników.

Warszawa, 19. 3. Z okazji dzisiejszej galówki, 
dokonano szereg'kombinacyj. A wiec 20 pułkowników 
mianowano generałami brygady, a 50 podpułkowników

—< pulkowowuikami. Kilka dni temu podpisano nową 
listę emerytów i te przeważnie ludzi-, którzy mogli 
i nadal pozostać w armji czynuej, a dziś z tak nadzwy­
czajnej okazji, jak imieniny premjera, robi się coraz te 
nowych dygnitarzy.

Między inuemi stopień generała brygady otrzymali 
palkewnicy : Kutrzeba, Rożen, Rosppert, Meenarewaki, 
Sikorski Bronisław, Śliwiński Stanisław, Dąbrowski Ro­
muald, Mackiewicz, Zawistowski, Sikorski Franciszek, 
Wieczorkiewicz Wacław, Dowojoo-Sółłebub, Kornacki, 
Ceussare, Wołkowicki, Popowicz, Prztzdziecki, Secha- 
czewski, Wilczyński.

Likwidacja strajku włókienniczego w Lodzi.
Robetaicy przyjęli arbitraż Rządu i wracają do pracy.

Łódź, 26. 3. Robotnicy i fabrykanci zgodzili się 
na arbitraż rządu. Strajk powszechny został odwołany. 
W poniedziałek robotnicy włókienniczy wrócili do pracy.

Obrady międzyzwiązkowej komisji robotniczej nad 
sytuacją strajkową trwały bez przerwy 6 godzin.

P. wojewodę proszono nawet o przedłużenie ter­
minu wyznaczonego do «działania odpowiedzi do godz. 
5 po południu.

Na zebraniu przaważała początkowe tendencja straj­
kowa. W pierwszych godzinach po południowych ro­
zeszły się nawet pogłoaki o odrzuceniu arbitrażewej 
propozycji rządu. Tymczasem tajne głosowanie uad 
sprawą arbitrażu przyuieałe niespodziewany wynik.

Wiąkszośś członków komisji zgodziła się na arbi­
traż rządowy i na podjęcia pracy w fabrykach włókien­
niczych w poniedziałek.

Decyzja komisji została natychmiast zakomuniko­
wana wojewodzie łódzkiemu z tem zastrzeżeniem, że 
arbitraż obejmie również pracowników biurowych i maj­
strów fabrycznych.

Zawiadomiony o wyniku obrad komisji, p. wice- 
pramjet Bartol, odpowiedział, iż rząd zgadza się na ten 
warunek.

Również przemysłowcy zawiadomili pana wojewo­
dę, iż godzą się na arbitraż rządu.

W ten sposób strajk włókienniczy w Łodzi został 
szczęśliwie zlikwidowany i proklamowania strajku po­
wszechnego zaniechano.

Fabryki łódzkie znowu w rucha.
Łódź, 21. 3. W przemyśle włókienniczym strajk 

został zlikwidowany. Tam, gdzie można było podjąć 
pracę bez większych trudności technicznych, podjętą 
ona zesłała w całości, gdzie trudniej zaś, podejmowana 
jest stopniowo.

W sprawit strajku piekarzy i metalowców toczą 
się rokowania między zainteiesowanami stronami przy 
ndzialc inapek. pracy.

Istnieją możliwość, że i ten zatarg zostanie wkrótce 
zlikwidowany.
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Ostry zatarg polityczny między Wiochami i Jugosławię.
Nota wioska do państw europejskich. — Alarmy wojeaae. — Stanowisko Aagljl. -  »Times*

m ów ią o F ra n c ji . Ogniste strzały.
Londyn, 20. 3. Rząd włeaki doręczył w piątek 

wieczorem rządowi awgttlikiemu i rządom innych państw 
europejskich notą, w której twierdzi, Se otrzymał in­
formacje o przygotowaniach na taranie Jugoaławji, ma 
jących na cale zbrojny napad na tetytorjam Albanji 
i obalenie obecnego rząda albańtkiego. Ponieważ 
rząd wioski zawarł z obecnym rządem albańskim trak­
tat o wzajemnej pomocy, nie mogą Wiochy zgodzić siy 
aa tego rodzaje próby przewrotu.

»Times* przestrzegają z wielkim naciskiem Jago- 
sławją przed niabezpiaczacmi eksperymentami, które 
mogłyby co najmniej zsgratać pokojowi na Batkaaacb 
a nawet pociągnąć za s»bą daleko niebezpieczniejsze 
skntki. Zapowiedź nowej awantnry albańskiej w Jn-

Burzliwe posiedzenie parla­
mentu jugosłowiańskiego.

Wrogie okrzyki przeciw Wiechom I przeptawl- 
cielowi dyplomatycznemu Rzymu.

Biategród, 21. 3. Dzii o o godz. 11-tej przed 
poiadniem rozpoczęta aią w pailamencie dyskusja nad 
exposé ministra spraw zsgr, Perisza.

Podczas mowy byltgo ministra spraw zagr. Trsm- 
bicza, który krytykował ostro italofilską polityką N,n 
czycza, przyszło do gwałtownych zajić. Ze strony 
opozycji zscząły odzywać aią wrogi* Włochom okrzyki. 
Jeden z posłów, zwracając aią do loży dyplomatycznej, 
gdzie w pierw «tych rządach siedział poseł włoski ges. 
Bodrero zawołał: »Poseł włoski gen. Bodrero jeszcze
ciągle tn siedzi. Precz z mm. Poseł jsgosiowiaótki 
mastał jot Rzym opuścić.

Opozycja przyjął* słowa tego posła borzą oklasków, 
— Przewodniczący przerwał natychmiast posiedzenie 
i opeicil salą. Członkowie rząda zebrali aią na naradą 
w cele omówienia położenia.

goiła w ji jest najgorszym wskaźnikiem obecnego pałę­
tania. Połowiczny jej askees mógłby jut spowodować 
interwencją Włoch w obronie statst qee w Albanji. 
Skntki takiej awantnry mogłyby być nieszczęsne. W 
najlepszym razie zniszczyłyby one pokój bałkański a w 
najgorszym wypadku mogłyby one zagrozić daleko idą- 
cemi konsekwencjami.

Tego rodzaju widoki aą sprzeczne z poglądami 
wszystkich rozumnych ludzi w Anglji a tum bardzie] we 
Francji, której przyjaźń dla państwa jngoałowisńikiego 
nie pociąga żadnych zobowiązań za aobą a w katdym 
razie nie w kietenk. ochrony Jagosławji przeciw dy­
plomatycznym lub innym skutkom »agresywnej giepoty*.

Jan is  C zakste, prezydent Łotw y

zmarł w dn. 14 b. m., przeżywszy la t 67.

R a d o m n o . P rze ję ty  s trza łą  d ruha Dom- 
brow skiego łączę takow ą druha J a n a  S u d z i-  
c h a w s k ie g o  Nowydwór i składani rów no­
cześnie 10 z ł  na ręce d ruha  K ryna, jako 
cegiełkę sztandaru .

Antoni Hozenberg.

Warunkowe postępowanie 
konkursowe.

Pa przeprowadzonej po m jili § 1 rozporządzenia 
Ministra Skarba z dnia 5 lipca 1925. Dz. U. Rz. P. 
Nr. 74 poz. 520 rewizji koncesji na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych ogłasza aią «miejscem konkurs celem na­
dania koncesji na detaliczną sprzedaż wyrobów tyto­
niowych w nastąpnjąeych miejscowościach powiatu 
lubawskiego.

Nazwa miejscowości i ilość mających być 
nadanych koncesji:

Bielice 1 Łąki 1 Rywałdzik Î
Bratjan 2 Łątyn 1 S cm sław a 1
Brstaszewo 1 Małe Balówki 1 Skatlin 2
Byszwałd 1 Manę sic* 1 Sagsjanke 1
Ciche 1 Mikołajki 1 Sarnin 1
Fitów» 1 Mostowe 1 S «initie 1
Grabowe 1 Mroczno 2 Szczepankowo 1
Grodziczno 1 Naw ta 1 Szwarcenowe 1
Gwiździay 1 Nielbark 1 Tereezewo 1
Jamielnik 1 Niem. Brzozie 2 Tomasze wo 1
Jeglja 1 Nowemiasto 6 Truszczyny 1
Kazanie« 1 Newydwór 1 Trzcin 1
Kiełpiny 1 Omule 1 Tflic# 1
Krotoszyny 2 O ««tao 1 Wałdyki 1
Krzemieniewo 1 Ostaszewo 1 Wawrowice 1
Kurzętnik 1 O itrowi te 1 W. Balówki 1
Lekarty 1 Otręba 1 W. Pacółtowo 1
Lipinki 2 Radomno 2 Wonna 1
Lubawa 14 Rakewice 1 Zielkowo 1
Łąkorz 2 RaZental 1 Złotowo 1
Łąźak 1 Rybno 1 Zwiniarz 1

Ponadto mogą być nadane koncesja na detaliczną 
sprzedaż wyrobów tytoniowych w innych mniejszych 
wioskach i cbszarach dworskich.

W konkursie mogą brać odział tylko osoby uprzy­
wilejowane w różami» nia § 1 r«xp. Prezydenta Rze­
czy pospolitej z dnia 27. XII 1924. Dz. U. Rc. P. Nr. 
114 poz. 1022.

Wzywa aią przeto osoby uprzywilejowane do wnie­
sienia prawidłowo ostemplowanych podsń wiarygodoe- 
mi dowodami do Urządn Skarbowego Akcyz i Mono­
polów Państwowych w Brodnicy w terminie do 10 go 
kwietnia 1927 r.

Do podań o nadaaie kencesji na sprzedaż wyro­
bów tytoniowych załączone być mają nastąpające za­
łączniki :

1. metryka atedcenia, lab świadectwo pełnolttaoścu
2. świadectwo przynależności, względnie świade­

ctwo obywatelstwa polskiego,
3. świadectwo moralności z ostatniej daty.
4. poświadczenie właściciela lakala, że wrazie uzy­

skania koncesji lakalem tym będzie petent 
istotnie rozporządzał.

5. dowód, że petent należy do oaśb nprzywileje- 
wanych.

Zaawaźa się, że jeśli do prośby nie dołączono pe- 
danycb wyżej załączników może być ona z tego tylko 
powoda nie brana pod rozwagą, jeśli j t i t  jakikolwiek 
iflay uprzywilejowany petent.

Brodnica, dnia 16 marce 1927 r.
• Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych,

Nabożeństwo ku czci zmarłego prezydenta Łotwy Janisa Czakste.

Korpus Dyplomatyczny oraz przedstawiciele polskich Władz Rządowych, wychodzą po nabożeństwie
z kościoła Ewangielickiego.
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N A R Z E C Z O N A  Z  „ T IT A N IK A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C<ąg dalzzy).
I jakby chciał ją nnieść na rękacb, objął ją znowu.
— Paść mnie Ryszardzie, paść mnie! Nie czyń 

mnie jeszcze nieszczęśliwszą, niż jestem ! — błagała go 
ze łzami asiłnjac aią wysunąć z silnych ramion. — Da­
łam Sdnesowi HUllistarowi meje słowo, podobnie jak 
i staremu Fredowi Webbewi, który był wobec mnie ta­
kim azlathetnym i zacnym od pierwszej chwili naszego 
poznania się. Przysięgłam przed ołtarzem... i nie zie­
mię mej przysięgi!

Ryszard nwolnił ją z ramion.
Cafuął aię z penarym ogniem w oczach. Odsu­

nął ją ud siebie, gdy cbciała ująć jego ręce, płacząc 
gorzko.

— Jażtii miłość twoja nie jest na tyle silną, by 
się wsnieić ponad głupie ludskie przesądy — rsekł 
surowe — to między nami wszystko skończona! Ha, 
rozumiem teraz wszystko! Tu bogactwo, która cię 
otoczą, gdy zostaniu» żoną Hulliatura, wygodne życia 
w zbytku i blasku, zaślepiają cię, nicazczęśliwa 1 Niu po­
rzuci» tsgo wszystkiego, by dzielić los ubugiagu czło­

wieka, który ci weź* tft«row»ć tyko swoje serce!
— Zabijasz mai* niesłasznetn «wen oskarżeniem! 

— zawołała Hcltna szlochając. — Przysięgam ci Ry­
szardzie, że..

— Helenko, Helenko, gdzie jesteś? — ezwał się 
ostry, pełen nieafaości głos od strony dema.

— Boże drogi! Żegnaj mi Ryszardzie, żegnaj 
«kochany ! Serce moje jest na zawsze twoje, ale życie 
me masi należeć do innego I Ryszard zakrył twarz 
rękami.

Nie chciał patrzeć na to, jak jego nkochana azła 
de innego mężczyzny, który cfay w swe prawa, wzy­
wał ją do siebie.

— Co robiłaś w ogrodzie ? — zapytał Hi Mister 
podejrzliwie, gdy jego piękna, młoda żona atanęła przed 
nim ze cpeisczoną głową.

Idąc, zerwała szybko i zręcznie z jednego z krza­
ków różę i przypięła ją na piersiach.

— Zerwałam sobie tą oto różę, na pożegnanie!
— Ba, dam ci setki róż — rzekł Holliater niedba­

łe. — Podaj mi rąkę. Pokojówka czeka jeż na ciebie 
z płaszczem. Tylko prądke, prędka, moje rawski nie­
cierpliwią sięl

W korytarza, który prowadził do wyjścia, pokojów­
ka etaliła swą panią jedwabnym długim płaszczem 
i zarzaciła jej kosztowny koronkowy szal na głową, 
poesem Htlena oparła się na ramienia niecierpliwie cze­
kającego na nią mąźa i wyszła na aiicą.

Dwaj służący otworzyli bramę, przed którą etat 
zamknięty powóz, zaprzężony we wepaniałe rumaki,, 

Helena postawiła nogę na stopniu powozu, ale w 
tejże chwili usłyszała za sobą przeraźliwy «krzyk.

Obejrzała aię. Przerażenie ją ogarnęło, zdawało 
jej się, że śniM. Sidney Mac Holiister padł na ziemię 
nieprzytomny. Z piersi jego sterczał sztylet.

R O Z D Z I A Ł  XI I I .
O bow iązek  ponad w szy stk o .

— Boże wielki, zamordowano go l — krzyknęła 
Heltna,

W tej samej chwili sjtzała jakąś kubistę, która rza- 
ciwezy wzrokiem pełnym nienawiści na leżącego aa 
ziemi Helliitcra, poczęła uciekać.

Wskoczyła do zamkniętego fiakra, który jakby 
umyślnie przejeżdżał po wolniutka przed srebrnym demem. 
W jednej chwili woźnice podciął konie, która ruszyły 
z miejsca błyskawiczną szybkością i zniknęły pośród 
innych pojazdów, których pełno było w owej porze aa 
ulicy.

Wszystka to stuło się tuk szaleniu szybka, Ze He­
lena megte tylko pomyśleć: Tum oto ocieka morder­
czyni ! Nie zdołała jednak wydać za siebie głosu, 
a temsamcm zwrócić aa swa odkrycie uwagi służących, 
którzy jut podnosili z ziemi Holi ¡stera. (C. d, o.)



Ogłoszenie!
Po «(ipi***<ltoiit] o t » u d z ie  lezperządzcaia 

Pfezrdenta Rzeczypaspplitej z dnia 27. gtadoia 1924. 
O* U. Rz. P. K? 114 p«z. 1022 wstępnaj tewizji kon- 
<ea’fi zakładów wódczanych wydane zeataną inw alidom  
w ojennym  konceaje na sprzedaż (wyazynk) napojów 
alkoholowych w naałąpnjących miejacowoiciach powiatu 
brodnickiego, działdowakiego i lubawakiego.

Nazwa miejscowość i ilość mających być wydanych
Jkoncesyj:

nr »owiecie labawskim: W p*wiecie brodnickim:
\  m , kMCMł,  Brodnic. 6 koncesyj

Bielic. 1 konc*»}* Jabłonowo 2 „
Lipinki 1 » Lidibark 4 „
Lubawa 2 ,  Pląchoty 1
Aąkorz 1 „ Pokrzydowo 1
Montowo 1 „ W powiacie dti.łdowki«:
Nftwami.sto 4 ,  iłiw if***  1
Rybno 1 » Pło lnica 1 -

Inwalidzi Wojenni, którzy się o koncesją szynkar­
ską obiegać zamiarsają, winni wnieść ndokamentowane 
prośby prawidłowo ostemplowane do Urżąda Skarbo­
wego Akcyz i Monopolów Państwowych w Brodnicy 
w terminie do 10-go k w ie tn ia  1927 r .

Pierwszańsłwo, co do adzielenia koncesji, będą 
mieli inwalidzi wojenni o najwyśszym procencie ntraty 
zdolności do pracy.

Do podań o nadanie koncesji na sprzedał (wyszynk) 
napojów alkoholowych załączone być mają następujące
załączniki:

1. metryka Brodzenia,
2. świidectwo przynależności lab obywatelstwa

polskiego,
3. świadectwo moralności wystawione przez policję 

lab Urząd Gwinny nie dawniej jak przed dwoma mieś.
4. poświadczenie właściciela lokale, który petent 

na »mieszczenie sprzedaży (wyszynk») napojów alkoho­
lowych proponnje, że w razie nzyskania koncesji, loka­
lem tym będzie istotnie rozporządzał

5. dowód, że petent jest inwalidą, w myśl onnktn 
a) rozporządzenia Prezydenta Rtplitej z daia 27. gru­
dnie 1924 Dz. U. Rz. P. Ko 114 poz. 1022.

Jeśli do prośby nie dołączono podanych wyżej 
załączników, może być ona joż z tego tylko powoda 
nie braną pod rozwagę, jeśli jeat jakikolwiek inny in­
walida wojenny.

Brodnica, dnia 16, marca 1927 r.
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych.

W i a d o m o ś c i .
N o w e m ia s to , dnia 23 m arca 1927*

kalendarzyk. 23 marca, Środa, K atarzyna, W iktorjan ,
24 m arca, Czwartek, J a n  Sarkander, km .

Wschód słońca g. 5 — 31 m. Zach. słońca g 17 — 53 m. 
Wschód księżyca g. 22 — 40 m. Zach. księżyca g. 11 — 3 m,Z m iasta i

W ieczorn ica  K as pro  w ieżo  w eka.
N ow em iaeto. W niedzitlę, 20 bm. odbyła się w 

auli tat. gtmnazjam wieczornica, celem nezczenia wiel­
kiego poety, niedawne zmarłego Jana Kasprowicza. Na 
wstępie przedstawił nam kierownik zakłada p. Dr. Ko- 
massa życiorys poety i jego znaczenie dla Polaki. Dobrze 
oddane były deklamacje (stwory Kasprowicza) przez 
aczniów zakłada, jak taż śpiewy chorowe, piękny śpiew 
solowy p. pro!. Mschinki, przede wazy atkiem „a grajże 
mi fajareczke“, skomponowany przez p. praf. Macbin- 
kę, który swą piękną melancholijną mtlodją przypomi­
nał nam pieśni młodości. Punktem kulminacyjnym 
wieczornicy był wykład p. prof, Kulikowskiej na temat: 

„Analiza ntworów Kasprowicza." W piękny, prawdzi­
wie artystyczny spssób naiaia szan. Prelegentka porwać 
serca ałachacżów i wyczarować w nich postać wielkie­
go poety, poznaliśmy duszę Kasprowicza, jego złotą 
duszę, złoić serce, jego cierpienia i nadzieje, jego wal­
ki wewnętrzne i nareszcie spokój w Bogn. Błądził 
Kasprowicz, błądził do tego stopnia, żo bliźnił Bogn — 
lecz nie błądził ze złości, lecz można powiedzieć z mi- 
łeóci, ponieważ kochał ladzkość, kochał ten ludek pol­
ski z całaj duszy i nie mógł się pogodzić z tem, że 
nad gwiazdami królnje Bóg, ojciec miłosierny, a na 
ziemi głód, wojna, nędza. Woła do Boga w swych 
utworach, prosi błaga, bliźni — lecz w najgorszem roz­
goryczenia serca trafia go łaska Boża, poznaje twój 
błąd, szedł za daleko — żałaje, przeprasza, wraca do 
Boga jak ten syn marnotrawny i uznaje także w nie­
szczęściach miłość Bożą i wartość moralną cierpienia. 
Szakal Kasprowicz spokoja w systemach paateistycz- 
nycb; jak ów uczoay brahamii nad Gangesem marzył 
nad biedą i nędzą ladzką, jak rosyjaki filozof Dosto­
jewski w swych: »Braciach Karamazów* zastanawia się 
nad przyczyną i celem bólów i cierpień — aż nareszcie 
znalazł spokój daszy jedynie w Baga, i  rozwiązanie 
kwestji cierpienia tylko w naact kościoła katolickiego. 

-I w stesnnka do życia Jana Kasprowicza można przytoczyć 
słowa św. Aagnstyna: »Dla siebio stworzyłeś naa Panie, 
niespokojne jest aerce nasze, aż spocznie w Tobie."

Kino Reform.
Nowemiaeto. Jak się dowiadujemy, wyświetli 

tutejsze kino w środę, dnia 23. bm. o godz. 8-mej 
wieczorem najaiennmentalniejaze arcydzieło filmowa 
p. t. . O s t a t n i e  dni  P o mp e i "  według słynnej 
powieści Balwera Lyttona w 2 aerjach — 14 aktaeb. 
Eaocjouująca, pełna dramatycznych mementów, akcja!

Znów dzikie obyczaje. —  Najście wojskowych na redakcję.
Lwów, 20. 3. Wczoraj o godz. 19,25 do redakcji 

»Słowa Polskiego* przybyło trzech oficerów 40 pp., 
mianowicie kapitan Bogdan Sołtys, kpt. Franciszek Wą- 
sewicz i kpt. Stanisław Łodziński, wyrażając życzenie 
zobaczenia się z redaktorem dr. Romanem Kordysem. 
Oficerowie wpuszczeni zostali bez przeszkód do gabi­
netu redakcyjnego. Tutaj kapitan Wąsowicz red. Kor- 
dysewi oświadczył, że dzisiejszy artykuł »Stewa Pol­
skiego" p. t. ,Po  wieczne czasy" obraża nietylke p. 
Piłsudskiego, ale cały korpus oficerski. Przy tych sło- 
wacb kapitan Wąsowicz usiłował red. Korwysa zniewa­
żyć, ten go jednak odapchnąt, puczem zażądał biletów

wizytowych. Przy szamotanin się kpt. Wąsowicz po 
strącał papiery z biurka, a dwaj keledzy wydawali arę 
jak gdyby ebeieli przyjść mu z pomocą. Po złożeniu 
biletów wizytowych oficerowie opuicili redakcję, która 
natychmiast zawiadomiła o fakcit dyrekcję policji i » -  
słępcę dowódcy O. K.

P o  n a jśc ia  n a  re d a k c ję  „S łow a P o lsk ieg o “.
Prowincjonalny numer lwowskiego »Słowa Polskie­

go" został skonfiskowany przez proknratora o godz.
12 tej w nocy z powoda artyknła p. t. »Najście ofice­
rów na redakcję »Słowa Polskiego.

Dziesiąta rocznica rewolucji w Rosji.

Car Mikołaj II. zamordowany przez bolszewików 
na Syberji.

A leksander Kiereński, prem jer i głównodowodzący woj-
I skami rewolucyjnemi. Był pośrednio przyczyną śm ierci 

Cara Mikołaja.

Niebywały przepych wyatawy! Miatrzowaka rety ter ja 1 
Rekonatrokcja Poatpei wraz z ałynnym cyrkiem! Wałki 
fladjatorów, Groźay wybuch wulkanu i trzęsienie 
ziemi. Częś* zdjąć w kolorach naturalnych. Film ten 
wystawiony koaztem 2.00 000 dolarów jest produkcją 
1926 r. będzie kulturalnym pomnikiem całego cywilizo­
wanego świata i spodziewamy się, te  społeczeństwo 
totejaze nie ominie tego tak wysoko cennego przed­
stawienia. Obie serjc będą razem wyświetlane.

Podziękowanie.
W ew ro w ice . Pabliczne podziękowanie, złotone 

mnie jako pracodawcy, przez Was, tntejazych robotni­
ków dominjalnych w W? 34 „Drwęcy11, szczerą mi 
sprawiło radość. Z mej strony dziękuję Wam bardzo 
serdecznie, za chętną, sumienną i zgodną wpółpracę, 
która zawsze mitem dla mnie będzie wspomnieniem. 
Opuszczając Wawrowice, żegnam Was i tyczę z całego 
serca jaknajlepszego powodzenia. Bogdański.

Z dalszych stron .
Najpierw się rozbolał, a potem odebrał sobie

tycie.
B ydgoszcz. Dnia 14 3. godzinie 14,30 popeł­

nił Tomasz Szale, lat 23, samobójstwo przez zastrzele­
nie się z browninga w toalecie „Baru Angielskiego* 
przy ulicy Gdańskiej, abiturjent Szkoły Rolniczej, pocho­
dzący z majątku Skoryki pod Podwołoezyskami (Ma­
łopolska). Przyczyna samobójstwa nieznana. Szulc 
wszedł do lokalu, zajął miejsce przy stole, poprosił
0 podanie mu obiadu, następnie o kawałek papieru
1 pióra. Na podanym papierze skreślił następujące słowa: 
„Kochani Rodzice! Czując to, te  mam być zakałą 
waszego tycia na przyszłość, wolę przedwcześnie prze­
rwać to. Wasz syn Tomasz Szale*. Poczcie wszedł 
do toalety i tam, opierając się o ścianę, wymierzył sobie 
w usta. Zwłoki odstawiono da kostnicy przy Szosie 
Szubińskiej.

W ««pełnieniu tego komunikatu dodajem 7, i* 
Tomasz Szulc był uczniem miejscowej Szkoły Rolni­
czej. W ostatnich czasach zaczął prowadzić tycie hu­
laszcze, tracąc otrzymywane z dema pieniądze i zapo­
życzając się u kolegów i znajomych. To tycie dopro­
wadziło go do stanu rozstroju nerwowego i wreszcie 
włożyło do ręki rewolwer, którym przeciął nici mło­
dego tycia.

Ooyt to było przestrogą dis innych!

Ogniste strzały .
Ugodzony s trza łą  p. K onrada W ierzbow skie­

go podejmuję takow ą. Jednocześnie składam  w  
adm in istrac ji „D rw ęcy“ 10 z ł  na zakup sz tan ­
daru  d la  m iejscowego to w arzystw a P ow stań­
ców i W ojaków i strzelam  w  p. d r. Z e r b e g o .

Nowemiasto, 23- III . 1927.
B. O ls z e w s k i .

Ugodzony s trz a łą  p. K onrada W ierzbow ­
skiego podejmuję takow ą. Jednocześnie sk ła ­
dam w adm in istracji „D rw ęcy“ 10 z ł  na zakup 
sztandaru  dla m iejscowego to w arzy stw a  Pow. 
i W ojaków i strzelam  w p. J a n a  R o g o w ­
s k ie g o .

Nowemiasto, 23. I I I . 27.
B . Gęstwo i o  k i.

Ogniste strzały.
Ugodzony s trza łą  p. F. K otew icza podej­

muję takow ą, jednocześnie składam  10 z ł  de 
tu te jsze j kasy  Kółka Rolniczego i s trze lam  
w  p. T e o f i la  R o z e n k ie w io z a .

M ikołajki, dn ia  19. I I I . 1927 r.
A n o z y k o w s k i.

Koronacja Matki B. Ostrobramskiej 2 li pen.
Jak już donosiliśmy, arcybiskap Jaibrzykowaki .trzy ­

mał z Watykan, dekret •  koronacji cadowncg. obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie. Obecnie ter­
min kotonacji wyznaczony został na dzień 2 lipca br. 
W dni. ty n  odbędzie się w Wilnie ajazd księży bi­
skupów z całej Polaki. Jednocześnie przybędą de 
Wilua liczne pielgrzymki wiernych. W uroczystościach 
weźmie udział p. Prezydent Rzeczypospolitej oraz człon­
kowie rządu. Pracami prsygotewawczami do uroczy­
stości będzie kierować ks. biskup Micbałkiewicz i wo­
jewoda wileński Rtczkicwicz.

S zan g h a j z a ję ty  p rzez  a rm ję  n a c jo n a lis ty c z n ą .
Szanghaj, 21. 3. Oddziały armji nacjonalistycznej 

wkroczyły do Szanghaju, gdzie rozpoczął się strajk 
generalny.

Ruch towarzystw.
N ow em iasto . Zebranie Tow. Samodzielnych Rzemie­

ślnik ów odoęcUie się w niedzielę 27 bm. o godz. 5 popoł. w 
lokalu p. Strehla.

O liczny udział wszystkich członków prosi Zarząd.

Zaproszenie do odnowienia 
przedpłaty „Drwęcy“.
Nowy k w a rta ł przed drzw iam i. Czas już 

najw yższy  odnowić abonam ent „D rw ęcy“.
Do czw artk u  już ty lko  p rzedk ładają  lis to w i 

k w it do p rzedp łaty . Najdogodniej oczyw iśc ie  
odnowić p rzedp łatę  na cały  k w a rta ł z góry . 
W  ten  sposób już się ma spokój na trz y  m ie­
siące, ale  oczyw iście można też zam ów ić 
„D rw ęcę“ ty lko  na jeden  m iesiąc, kom a ta k  
dogodniej.

„D rw ęca“ kosztuje na k w a rta ł 4,00 żtr 
z doręczeniem  4,50 zł, na m iesiąc 1,35 zł, z do­
ręczeniem  1,50 zł. Nie zbyt w ie lk i to w yda­
te k  — a korzyść w ie lka . Bo z „D rw ęcy“ 
dow iadujem y się  n ie ty lko , co się  w  św iec ie  
dzieje, a co w naszym  k ra ju , ale też i n a jw aż ­
n ie jsze  zdarzen ia  i w ypadki z naszej okolicy, 
bliższej i dalszej. Mamy nadzie ję , że n ie ty lk o  
z Szan. naszych Abonentów dotychczasow ych 
n ik t nam n ie ubędzie, ale że nadto zastęp  ich  
s ię  znacznie pow iększy. Hasłem  n iech  będzie: 
„N ietylko abonować ale  i w erto w ać!“

REDAKCJA.



O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Warszawa, 23.3. Według iafermacyj „Glo- 

«  Prawdy“ aa terenie województwa Łódzkiego 
P. S. L. »Piast“ rozwija b. intensywną działal­
ność, przerzucając poraź pierwszy na większą 
skalę swą działalność na teren inteligencji 
miejskiej. W szeregn kosferencyj i zebraniach 
organizacyjnych biorą udział wybitni przy* 
wódcy m. in. prezes Witos.

Prezydent nłaskawił skazanego na karę 
imłerci przez sąd doraźny w Częstochowie wy­
rokiem z dnia 21 bm. Szczepana Łyko. Łyko 
skazany został na karę śmierci za zarąbanie 
Jankiela Reibera w celach rabunkowych.

W dniu wczorajszym poseł Rzplitej w  
Moskwie Patek odbył dłuższą konferencję 
z Prezydentem.}’ Jest już rzeczą ustaloną, iż 
poseł Patek powróci do Moskwy w końcu b. 
tygodnia.

#
Wczoraj rozeszła się w kołach politycz­

nych pogłoska o wywiadzie, którego miał udzie­
lić wicepremjer Bartę! jednemu z korespon­
dentów zagranicznych. W wywiadzie tym wi­
cepremjer twierdził, iż kadencja sejmu w 
każdym razie nie będzie zamknięta przed jej
spływem tj. w październiku.

*
Toruń. Wczoraj 22 bm. artystka Teatru 

Toruńskiego p. Teofila Żołopińska obchodziła 
55-letai jubileusz swej pracy zawodowej. Na 
przedstawieniu sztuki »Grube ryby“ Bałuckie­
go, odegranej z udziałem jubilatki, wobec bar­

dzo licznie zebranej publiczności akladano ży­
czenia zasłużonej i popularnej artystce, przy- 
czem zarówno zespoły teatralne jak i publicz­
ność zgotowała sympatycznej „babci“ nader 
życzliwą i wzruszającą owację. Poza towa­
rzyszami pracy zlrżyli p. Żołopińskiej życzenia 
p. Wojewoda Pomorski Młodzianowski, Ma­
gistrat, Związek Artystów Scen Polskich, Te­
atry Narodowe w Warszawie, Poznaniu, Gru­
dziądzu, Płocku, jak też Pola Negri, Kawecka 
1 wiele innych osób z całej Polski.

Jubilatka otrzymała od Magistratu Torunia 
jako upominek kwotę 200 zł, prezenty od ko­
leżanek i kolegów jak też wieńce i kilkanaście 
koszów kwiatów. Należy podkreślić, że p. 
Żołopińska do obecnej chwili bierze udział w 
prscy scenicznej i cieszy się uznaniem publicz­
ności i krytyki. Podczas wojny występowała 
w teatrach żołnierskich u na czas plebiscytu 
na Górnym Śląska. W Torunln zaś pracuje od 
założenia Teatru polskiego po oswobodzeniu 
Pomorza.

Giełda zbożowa w Poznaniu,
notowani# oUajala# ■ dala 21. 3.

Żjrto
Pssonias
łęsamloi browarowy 
Ję.sw i.6  na passa 
Owios
Mąka Zyt 70 •/« 
Mąka pannna 65 •/, 
Ospa Dytaia 
Ospa pssonna

41 50 -  42.50 
6200 -  65 00 
33.75 -  35.75
31.00 3400 
33 50-34.50 
6100-
77.00 -  79.00 
27.50-2850 
28.00-

Giełda pieniężna.
Warszawa, 21. 3. 1927.

1 font angielski 
100 tranu frank. 
100 trank, szwa]« 
100 koron tioakiek

43.56 -  —
35,12 -  -»

172.05 -  -
2657 -  —

Repertuar Teatru Miejskiego 
Czwartek: „Lohengrin*. 
Piątek: Teatr zamknięty.

Tornnin.

Kura dolara.
Warszawa, 23. 3. Dolar 8.93V4- Tendeaej* 

utrzymana.
Za 100 zł w Gdańska 57.40- 57.55.

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieście.

REKLAMA  jest dźwignią handlu
za anons opłaca sio raz tylko! — 
klientelę zyskuje się na zawsze!

ogłaszajcie w „D R W ĘC Y“

B i a ł o b ł o t y ,  poczta Montowo 3.
oddaje s iln e  k łą c ze  iris germsniea lila, po 20 gr., ICO szt. 
16 50 Pozatem lilium candidum (lilja biała pachnąca) cebulki 
po 60 gr, 10 sit. 6 zł. S iln e w ysad k i chrysanthemium ma­
ximum (małgorzatki białe) wielkokwiatowe po 10 gr, 10C szt. 8 zł.

Podziękowanie.
Za tak liczne dowody szczerego 

współczucia z powodu tak bolesnej straty 
najukochańszego męża, drogiego i troskli­
wego ojca, brata, zięcia, szwagra i wujka 
składamy Wielebnemu Duchowieństwu, 
siostrom Miłosierdzia oraz wszystkim, 
którzy w jaki bądź sposób oddali ostatnią 
przysługę, na tej drodze najserdeczniejsze

„Bóg zapiać“!
Nowemiasto, 22 marca 1927.

Rodzina Kalinowskich.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Dnia 29. m arca  br. o god zin ie  H-eJ przed  połud.
będę sprzedawał u p. G alińsk iego w Cichem  za gotówkę 

najwięeej dającemu:

1 maszynę do szycia.

2>l& chorych, rekonwalescentów, ' 
m&fokrwistych ikar mżącycft matek

Ciche, dnia 21 marca 1927 r,
O lszew sk i, woźny.

P rze ta rg .
Wydział powiatowy w Nowemmieście nad Drwęcą
sddaje w d ro d ze  p u b liczn ego  p rzeta rg u  p ra ce  bru­

k a rsk ie  (wyłącznie dostawy wszelkiego materjału i to:)
1. około 8000 m2 ułożenia półbruku na podłożu piaskowym na 

bitej nawierzchni na szosie państwowej Nowemiasto—Niem. 
Brzozie przy Nowemmieście,

2. około 8000 m* ułożenia normalnego bruku na szosie powia- 
l towej z Krotoszyn do Szwarcenowa w Krotoszynach,

i  około 15C0 m- zwykłego bruku na szosie powiatowej z No­
we go miasta do Rybna w Kuligach,

Oferty należycie ostemplowane i opieczętow. z napisem: 
1. Oferta na prace brukarskie w Nowemmieście 
Z „ „  „ „ w Krotoszynach
3. „ w w Kuligach

należy złożyć do dnia 5-go  k w ietn ia  rb . do godziny  
12-tej w b iu rze  P o w ia to w eg o  Z arządu D rogow ego  
w  N o w em m ieśc ie  n. D rw ęcą , gdzie też można nabyć 
ślepe kosztorysy oraz uzyskać informacji co do wykonania 
poszczególnych prac.

Do oferty należy dołączyć list gwarancyjny opiewający 
aa 5 o/0 od sumy kosztorysowej wpłaconej do Banku publicz­
nego na rachunek Wydziału Powiatowego w Nowemmieście 
s* Drwęcą jako wadjum.

Nowemiasto, dnia 18-go marca 1927 r.

Starosta,
B a s a  n  o  w  s  k  i .______________

We w to re k ,  d n ia  29» m a r c a  b r .  o godz« 10 p rz e d  poła
odbędzie się

d o b r o w o l n a  l i c y t a c j a
maszyn i narzędzi rolniczych
is^ostąeycb do p. B o g d a ń sk ie g o  *  P a a r t a l o ,  licytacja 

odbędzie się aa podwórca p. W, J ę d r z e j e w s k i e g o .

I  PIWO PEŁNE

’B T łO M R  TORUŃSKIE
O K n  w Toruniu  c t n o

Szanownej Kljenteli podaję do łaskawej wiadomości, iż

objąłem zastępstwo 
na powyższe piwo

na Lubawę i o k o licę  i p o lecam  tak ow e po c e ­
nach  oryg in a ln ych .

Z poważaniem

Ludwik Stienss, Lubawa,
. Rynek, telef. 34.

Uczciwą i rzetelna 
S Ł U Ż  Ą C Ę  

która samodzielnie gotuje po­
szukuje od 1. maja br.

. ZIMNA, Mo«*#miasto, 
Rysek.

U C Z N I A
uczciwego, mającego chęć wy­
uczyć się malarstwa przyjmą
od zaraz L. KOTŁOWSKI, 
N o w em ia sto , Mostowa 10.

KINO REFORM HOTEL POLSKI

W ś r o d ę , dnia 23. bm ., o
Najmonumentalniejszy

„Ostatnie dni

godz« 8-m ej w le c z .
film świata p. t.

Pompei“
według słynnej powieści: „ B u l w e r a  L y t t o n a "
w 2 serjach — 14 aktach. Całość w jednym programie! 

Część zdjęć w kolorach naturalnych,
W rolach głównych:

B ern ard  G eotzke, M ichał lłark on yi, hr. Rina 
- - d e  L iguoro i Marja Korda.

G i i H l i r s l u
17 morgów dobrej ziemi, bu­
dynki masywne w dobrym stanie 
przy szosie, bez lub z inwen­
tarzem od zaraz na sprzedaż,
Kulswicki, Mroczno.

P liillliś ć
42 mórg, w tem 3 morgi łąki, 
jest od zaraz na sp rze d a ż .
Fr. J ó z e f o w i c z ,

Szczepankowo.

S ł o m ę
zdrową ma na sp rz ed aż

Nadolny, Montowo.

Poszukuje się dzielnych i su­
miennych

A G E N T Ó W
do sprzedaży m a s z y n  d o  
sz y c ia , firmy „Singer“. Po­
żądana kaucja lub poręczenie 
i świadectwo moralności jak 
również świadectwo ostatniego 
zajęcia. (Termin spłaty na ma­
szyny „Singer“ 18 -23  miesięcy)
Singer Sewing Mach. Comp. 
B r o d n ic a ,  ul. Mostowa 7. 

Reprezentant K. S te ik a .

LINY
do d zw on ów  w różnych gru­
bościach,do ry b o łó stw a  w 
różnych długościach, dla s t r a ­
ży  p ożarn ej, d la  kom i­
n ia r stw a  I d la  ro ln ic tw a  
w rozmaitych gatunkach z czy­

stych konopi wykonuje
P. Z I M  IMA,

N o w e m i a s t o ,  Okólna 12 
powroźnia konopniana.

W i e r z b y
do obsadzenia dróg i bagien 
również i 3 L 0 M Ę  ma na 

sprzedaż.
Majątek Giapłoś,

Ma na sp rze d a ż
I pompę kompletną,, 
I maszyną do szycia  
i psa polowego w 

pierwszym polu

St. Myszkowsk i,
Lubawa, ul. Grunwaldzka.

P olecam

IritRli nicoee
które wychowałem w Lubawie- 
odmiany te, które w n a s z e j  

okolicy nie chorują

Franc. Chraplak, ogrodnik
Lubawa.

Mam od zaraz na s p r z e d a ż
IIO morgów

Z I E M I
w tem 14 morgów łąki, budynki 
m a s y w n e ,  żywy i martwy 

inwentarz.
Szymon Głuchowski
Ś w i n l a r o ,  po«. Lubawski.

wczesnej, olbrzymiej odmiany*, 
bardzo obficie plonujące; rów­
nież k a c z a  j a j a  ma d a  

od dan ia .

Maj. Gierloż Polska.

M m i m
do kuchni poszukuje

Rostowa, Nowemiasto.
Rynek.

D ziolną

ekspedjentkę
poszukuje od zaraz

K. W IERZBOW SKA?
N ow em iasto , Rynek.

D p i  i n M
Szan, Publiczności Nowegoraiasta i okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, iż dnia 12-go m arca  br. 

JMT u r u c h o m i ł e m

warszta t meehaniczno-śiusarski
przy u l. J a g ie llo ń sk iej nr. 10 u p. Kurlikowskiego 
w podwórzu -  Wykonuję wszelkie reperacje w zakres 
mechaniczny wchodzące: maszyn rolniczo* gospodarczych, 
maszyn do szycia, centryfug, rowerów, samochodów, 
i motocykJów, także broń myśliwską, na życzenia od­
nawianie broni Wykonuję prace mi powierzone so­
lidnie i po cenach bardzo przystępnych -  Prosząc o 

łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę 
z poważaniem

ST. KUJAWA, NOWEMIASTO.


